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HODOWLA

Po raz pierwszy okreslenia
Kuhailan i Saklawi pojawily sie
w pismiennictwie europejskim
w 1930 r. Wprowadzit je Carl
Raswan (prawdziwe nazwisko

~ Schmidt), tak fanatyczny

mitosnik kultury beduinskiej

I koni arabskich, ze swéj

pseudonim literacki przybrat
na czesc ulubionego
wierzchowca — ogiera
arabskiego Raswan.

uhailany

Krystyna Chmiel

arl Raswan podczas swoich po-
Cdréﬁy po Bliskim Wschodzie opi-

sal rodziny zenskie uzywane
w hodowli przez Beduindw, zwlaszcza
7 plemienia Ruala, ktorzy wyrézniali ich
okolo 20. Sposrdd nich szezegolnie cenili
wielka piatke” czyli Al Khamsa, chociaz
rozni autorzy (za Erika Schiele, 1972) po-
dajq nie tylko r6zne nazwy rodzin wcho-
dzacych w jej skiad, lecz takZe inng ich

»Kuhailan“ - og. / stallion Angor 1992 (Alegro - Angola po Palas [S Uj), SK Janow Podlaski
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liczbe (Aly Bey - 6, Niebuhr - 7, Abd El
Kader -9, a Rousseau nawet 18). Najcze-
Sciej jednak wymienia sie imiona pieciu
zalozycielek tych rodzin, ktore wedlug le-
gendy mialy umozliwi¢ Mahometowi jego
historyezng ucieczke z Mekki do Medyny,

Najstarsza znang nazws rodziny jest
Ruhailan (podawana w réznej pisowni),
pochodzaea od arabskiego slowa Al
Kuhl, oznaczajacego antymonowy barw-
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nik uzywany przez beduinskie kobiety
do malowania powiek, a majacy symbo-
lizowac ciemng oprawe oczu koni arab-
skich. Saklawi (pisane takze jako Sigla-
vi) oznacza mocne ledzwie, a przydomek
taki po raz pierwszy zostal nadany kla-
czy, ktora miala nawyk manifestowania
swojej radosci przez bicie zadem. O’Ba-
jan pochodzi od plaszcza (abaja), kto-
rym jezdziec okrywal sie razem ze swojg

kKlaczg (inni wywodza to przezwisko
od diugiej grzywy tej klaczy). Hamdani
to imie jednego z siedmiu synow szejka,
a Hadban - to nazwa lancucha gorskie-
go. Zauwazmy, ze wszystko to byly rodzi-
ny wywodzace sie od klaczy, gdyz Bedu-
ini calg swoja prace hodowlang opierali
na zenskich liniach genealogicznych.
Raswan poszedl jednak dalej i licz-
be pieciu rodzin zredukowat do trzech,
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Kuhailans and Saklawis
True and Myths

In European hippological literature tho-
se names appeared for the first time in
1930, introduced by Carl Raswan. His re-
al name was Schmidt, but he was such
a fanatic enthusiast of Bedouin horses
and culture, that he assumed a pen-na-
me after his beloved Arabian mount. Du-
ring his journeys throughout the Middle
East he described dam lines used in bre-
eding by Bedouins, mainly from Ruala
tribe, who distinguished about 20 such
families, They especially highly esteemed
a kind of , Top Five” (Al Khamsa in Ara-
bic), although, referring to Erika Schiele
(1972), many authors mention not only
different names of those families, but al-
50 their different numbers (Aly Bey - 6,
Niebuhr - 7, Abd El Kader - 9, and Rous-
seau even 18), The most frequently na-
med were, however, five bloodlines, who-
se foundresses were those mares, who,
according to a legend, enabled the Pro-
phet Muhammad to escape from Mecca
to Medina.

The oldest recognized name of a dam li-
ne is Kuhailan (spelled in many ways),
what has its roots in an Arabic expres-
sion Al Kuhl, meaning a black dye, used
by Bedouin women as an eyeliner, so the-
ir eyes resembled dark-framed eyes of

[US] po Kabor [US]), Al Shagab Stud [QA]
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~Kuhailan® - og. / stallion Gabaryt 1982

(Banat - Gambia po Palas [SU]J),
SK Janow Podlaski

fot. Zdﬂa- Raczkowska

Arabian horses. The name Saklawi (writ-
ten also Siglavi), meant strong loin and
was used as a nickname for a mare, who
displayed her good mood by bucking,
+O’Bayan” descends from an Arabic
word abaya, meaning a long cloak, cove-
ring a rider together with his mare (asso-
ciated also with a long mane of that ma-
re). Hamdani was a name for one of se-
ven sons of a sheikh, whereas Hadban -
of a mountain range. Let’s emphasize,
that those were bloodlines established
by mares, because Bedouins based their
breeding work only on damlines.
Raswan reduced a number of families to
three, qualifying them as types - that is
why we refer to ,Raswan types” until
now. To each type he attributed a cha-
racteristic conformation. Thus, the Ku-
hailan type, embracing also Hadban and
Hamdani families, distinguished itself by
a bay color, broad forehead, strong skele-
ton and musculature, as well as an out-
standing efficiency and stamina. Sakla-
wi, consisting of Saklawi and O’Bayan fa-
milies, was characterized by a grey color,
dished head, certain femininity and refi-
nement, whereas the Muniqi type, toge-
ther with northern strains descending
from Syria, was not highly valued by Be-
douins. Horses representing that type
were mostly chestnut, displaying an an-
gular figure (instead of a rounded one, as
in other types), with long necks, narrow
heads and long lines, what offen occur-
red together with racing abilities, espe-
cially on short distances. Raswan obse-
rved, that Bedouins tried to avoid those
bloodlines in mating, accepting their
presence no closer than in the fifth back
generation of a pedigree.

The theory of ,Raswan types” soon fo-
und its followers, although many scienti-
sts (as the Turkish professors, N, Aral
and S. Batu from Ankara University or
our Witold Pruski) denied any bounds
between the conformation and belon-
ging to determined blood strains). It
was, however, eagerly taken up by Bog-
dan Zietarski, who accompanied Ra-
swan in his expedition to Arabia in the
years 1930/31. In his publication ,Under
the tents of Bedouins”, issued in 1931, he

nazywajac je typami, stad do dzi§ mdwi
sie potocznie o ,fypach Raswana’, Kaz-
demu z nich przypisal charakterystyczny
pokraj. I tak, typ kuhailan (obejmujacy
takze rodziny Hadban i Hamdani) cha-
rakteryzowal sie maseig gniada, szerokim
czolem, mocenym koSécem i umigénie-
niem oraz wybitng dzielnoscig i wytrwa-
loScig. Typ saklawi (do ktorego zaliczal
rodziny Saklawi i O’Bajan), mial cecho-
wac sie mascig siwa, szczupaczym profi-
lem glowy, pewna, Zenisko$cia i delikatno-
§cig, podezas gdy typ munighi, obejmuja-
cy takze nisko cenione przez Arabow ,ro-
dy polnocne” pochodzace z Syrii, wyrdz-
nial si¢ mascia na ogdl kasztanowata,
kanciastg sylwetks (nie zaokraglona, jak
u pozostalych), o waskiej glowie, diugiej
szyi i dlugich liniach, z czym wiazaly sie
duze zdolno$ci wyscigowe, zwlaszeza
na krétkim dystansie. Raswan zaobser-
wowal, ze Beduini starali sie unikaé
przy kojarzeniu rodzin reprezentujgcych
ten typ, do tego stopnia, ze nie mogly one
wystepowaé w rodowodzie kKonia blizej
niz w piatym pokoleniu wstecz.

Teoria ,,typéw Raswana” szybko znala-
zia nasladowcdw, chociaz wielu badaczy
(np. tureccy profesorzy N. Arali S. Batu
z Uniwersytetu w Ankarze lub nasz prof.
Witold Pruski) negowalo powigzania
przynalezno$ci koni arabskich do okre-
Slonych rodzin z ich pokrojem. Podchwy-
cil jg jednak skwapliwie Bogdan Zietar-
ski, towarzyszacy Raswanowi w wypra-
wie do Arabii na przelomie lat 1930/31.
W swojej pracy ,,Pod namiotami Bedu-
inéw”, wydanej w 1931 ., nazywal juz , ty-
py Raswana” rodami, podczas gdy nie-
miecki profesor J. E. Flade lansowat na-
zwe ,biotypy”, ale najdalej posunal sie
dr Edward Skorkowski - wybitny dzia-
Tacz i organizator polskiej hodowli koni
arabskich. W swoich publikacjach z okre-
su sprzed II wojny Swiatowej kwalifiko-
wal te typy jako odrebne rasy, a w miare
dalszego zaawansowania w pracy nauko-
wej utozsamil je z podgatunkami gatun-
ku Equus caballus, opisanymi przez
Reichenaua (1913), Ewarta (1904, 1907,
1912), Speeda (1951) i Ebharta (1958).

Wymienieni autorzy wyodrebnili pod-
gatunki na podstawie pomiarow czaszek
znalezisk kopalnych, natomiast Skor-
kowski przeprowadzil analogiczna anali-
z¢ na materiale zarodowym stadnin koni
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czystej krwi arabskiej. Jako inspektor
stadnin panstwowych w pierwszych la-
tach powojennych, miat do tego materia-
lu swobodny dostep, totez wydzielit w ob-
rebie tej populacji grupy wyraznie odrog-
niajace si¢ statystycznie diagnostyczny-
mi zespolami cech. Przyporzadkowai
do tych grup reprezentowane w polskiej
hodowli rody meskie i rodziny zenskie,
po czym na tej podstawie oglosil, ze do ty-
pu kuhailan nalezg rody: Krzyéyk or. ar,
Kuhailan Haifi or. ar, Kuhailan Afas or. ar,
Kuhailan Zaid or ar i Koheilan Adjy-
2e or. ar. oraz rodziny: Gazella or. ar., Mie-
cha or. ax, Sahara or. ar, Scherife or. ar,
Semrie or. ar, Cherifa or. ar, Selma or. ar,
Beni-El-Arab or. ar, Adjuze or. ar. i Roda-
nia or. ar. Do typu saklawi zaliczyl zag ro-
dy meskie: Bairactar or. ar, Ibrahim or, ar,
Ilderim or. ar. i Saklawi I or. ar, oraz rodzj-
ny zenskie: Szweykowska, Szamrajowka,
Milordka, Woloszka 1 Ukrainka. Repre-
zentantow ani reprezentantek czystego
typu munighi autor w polskim stadzie
podstawowym nie znalazi.

Jakby tego jeszcze bylo malo, zaliczyt
rody i rodziny kuhailanskie do podga-
tunku E. c. ewarti, za§ saklawianskie -
do E. c. nordicus. Podzielit wiec jedng ra-
se na dwa podgatunki, przez co dokonat
rewolucji w ogdlnie przyjetej nomenkla-
turze zoologicznej, gdyz rasa jest jed-
nostka systematyczng nizsza niz podga-
tunek. , Podgatunkowi” kuhailan przypi-
sal mas¢ gniada, a saklawi - siwa,
przy czym, w §lad za Raswanem powolu-
jacym sie na Beduinow, podawat doklad-
ny schemat kojarzen, zalecajac krycie
klaczy kuhailanskich ,gniadymi synami
gniadych kuhailanek”, a saklawianskich -
»SIwymi synami siwych saklawianek”. Po-
dobno stosowanie takiego doboru naka-
zal swoim wyznawcom sam prorok Ma-
homet pod rygorem utraty zbawienia!
Konie, ktore pochodzily 7 innych rodza-
jow kojarzen, Skorkowski nazywat , mie-
szancami”. Dogmatyzm ten, w polgcze-
niu z lekeewazeniem fundamentalnych
regul zoologii, stanat na przeszkodzie
wuzyskaniu przez niego tytulu profesora.

Recepta byla jednak prosta i chwytli-
wa, przemawiala do wyobrazni, znalazla
wiec pewng liczbe wyznaweow w Polsce
powojennej. Najgorliwszym z nich okazal
sie wlasciciel ,skansenu” prywatnej ho-
dowli koni arabskich w uparstwowione]
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rzeczywistodci PRL-u, Zygmunt Braur.
Rozwingl on teorig dr. Edwarda Skorkow-
skiego, poszerzajac ja o ,prawo plazmy”
opracowane przez niemieckich zoologow
Antoniusa i Greya w latach 1950-54. Za-
wieralo ono w sobie elementy dziedzicze-
nia cytoplazmatycznego, gdyz zgodnie
z tym prawem do zygoty potomnej
oprocz garnituru chromosomowego mat-
ki i ojea przedostawala si¢ takze cytopla-
zma matki ojca. W zwigzku z tym wedlug
recepty Braura czystym kuhailanem (lub
saklawim) byl kon, ktorego matka pocho-
dzila z kuhailanskiej (saklawianskiej) ro-
dziny zenskiej, a ojciec - z takiego same-
go rodu meskiego i od matki z odpowied-
niej rodziny zenskiej,

Zygmunt Braur realizowal te recepte
w praktyce i osiagnat zauwazalne wyniki.
Dochowal sie stada bardzo wyréwnanego
w typie i 0 duzym stopniu homozygotycz-
noéel, gdyz przy krzyzowaniu ,podobnego
7 podobnym” mozna sie spodziewaé, ze
urodzi sie réwniez podobne, a prawdopo-
dobienstwo niespodzianki jest niewielkie,
W populacji tej zdarzaly sie osobniki bar-
dzo dzielne, jak np. og. Ben Comet c. gn.
1967 (Czardasz - Murcja), trzeci w swoim
roczniku, o wspolezynniku powodzenia
3,06, co nie dziwi, gdyz dzielno§é uzytko-
wa uwazana jest za jedng z charaktery-
stycznych cech kuhailanow. Czasem ro-
dzily sie tez konie o duzej urodzie, jak np.
k. Murat-Hanum gn. 1974 (Muharyt -
Murcja), byla to jednak uroda dosé specy-
ficzna, nie majaca nic wspdlnego z modna
obecnie finezjg i przerafinowaniem koni
pokazowych. Dlatego milognicy kuhaila-
now tworza dzi§ rodzaj ekskluzywnego
fan-clubu, propagujacego gléwnie walory
wierzchowe swoich ulubiencow. I rzeczy-
wiscie co§ w tym jest, gdyz w analizach ro-
dowodowych koni uczestniczacych w co-
raz popularniejszych ostatnio amator-
skich pokazach pod siodlem najintensyw-
niej eksploatowani sg przedstawiciele ro-
du meskiego Kuhailan Haifi or. ar. i rodzi-
ny zenskiej Gazella or. ar.

Tylko czasami hodowce, ktory chce
stosowaé kojarzenie w czystosei rodow
(wzglednie typdw czy nawet ,podgatun-
kow”™) spotyka niespodzianka, Nauczyl
sie przeciez, ze kuhailanom przypisana
Jjest magé gniada, a saklawim - siwa, gdy
tymezasem nie zawsze ,zawarto$é” zga-
dza sie z ,opakowaniem”. I tak, nasza

-

gwiazda $wiatowych ringéw, niepokona-
na Pianissima, prezentujaca szczytowe
nasilenie typowo arabskiego ,bukietu”,
ma idealnie saklawianski rodowod, spel-
nigjacy wymogi zaréwno Skorkowskiego,
jak i Braura. Ojciec jej pochodzi z rodu
meskiego Saklawi I or, ar.iod matki z ro-
dziny zenskiej Woloszki, podczas gdy
matka pochodzi z rodziny Szamrajdwki.
Tylko ,koszula” sie nie zgadza, bo jest
gniada! I odwrotnie, ,fenomen XX wie-
ku”, og. Comet 1953, byl rodowodowo
czystym kuhailanem (ojciec z rodu Ku-
hailana Afasa or, ar, a matka i matka oj-
ca z rodziny Gagelli or. ar.), ale to wszyst-
ko w ,,opakowaniu” masei siwej. ,,Siwymi
kuhailanami” byly np. og. Gabaryt 1982
(Banat z rodu Krzyzyka or. ar. i rodziny
Mlechy or. ar. - Gambia z rodziny Gazelli
or. ar) czy Angor 1992 (Alegro z rodu Ku-
hailana Afasa or. arirodziny Scherife or. ar.
- Angola 7 rodziny Gazelli or. ar),
a ,gniadymi saklawiakami” - urodzeni
w 2003 synowie og. Gazal Al Shaqab (oj-
ciec z rodu Saklawi I - matka z rodziny
Woloszki): Eryks (matka z rodziny Mi-
lordki) i Pentamer (matka z rodziny
Szamrajowki). Po prostu w naszej ho-
dowli w ciagu 200 lat jej istnienia nie sto-
sowano schematu kojarzen zalecanego
przez Skorkowskiego i Braura, wiec trze-
ba by stosowaé go przez nastepnych 200
lat, aby osiggna¢ zgodnosé rodowodu
z fenotypem. Chociaz, czy na pewno?

Dr Marek Trela, prezes SK Janow
Podlaski, wielokrotnie sedziowal pokazy
w krajach arabskich. Podczas jednego
% takich wyjazdow mial sposobnosé spo-
tkania z autentyeznymi Beduinami, kon-
tynuujacymi tradycje koczownicze. Z cie-
kawosci spytal ich, czy rzeczywiscie przy-
naleznoSci koni arabskich do okreslo-
nych rodéw przyporzadkowane sg okre-
§lone masci i ze zdziwieniem stwierdzil,
7e rozméwey nie bardzo rozumiejg, o co
pyta. Owszem, nadal wyodrebniajg
wsrod swoich koni rozne rody czy raczej
rodziny zenskie (czyli to samo, co zaoh-
serwowal Raswan), ale absolutnie nie
stawiaja wymogu masci gniadej dla
przedstawicieli rodzin kuhailanskich ani
siwej dla saklawianskich. Jak to si¢ ma
do informacji uzyskanych przez Raswana
i Zietarskiego? A moze mieli oni do czy-
nienia z reprezentantami innych plemion
beduinskich?

qualified Raswan types as blood strains,
whereas the German professor J. E. Fla-
de suggested naming them biotypes. On
the other hand, the renowned Polish bre-
eding organizer and activist, Dr Edward
Skorkowski, went as far, as to qualify
them as separate breeds, whereas, when
further advanced in research work, he
equated them with separate subspecies
of the species Equus caballus, described
by Reichenau (1913), Ewart (1904, 1907,
1912), Speed (1951) and Ebhart (1958).
The above-mentioned authors distingu-
ished subspecies on the basis of excava-
tions, measuring skulls of skeletons,
whereas Skorkowski conducted a similar
analysis on the purebred Arabian stock,
because during first years after the World
War II he fulfilled a duty of an inspector
of state studs. Within that population he
isolated significantly diversified groups
according to the determined dimensions
of skulls. To those groups he assigned si-
relines and damlines represented in Po-
lish breeding, As Kuhailan ones he quali-
fied sirelines of Krzyzyk DB, Kuhailan
Haifi DB, Kuhailan Afas DB, Kuhailan
Zaid DB and Koheilan Adjuze, as well as
damlines of Gazella DB, Mlecha DB, Sa-
hara DB, Scherife DB, Semrie DB, Cheri-
fa DB, Selma DB, Bent-El-Arab DB, Ad-
juze DB and Rodania DB. On the other
hand he included to Saklawi ,subspe-
cies” the sirelines of Bairactar DB, Ibra-
him DB and Ilderim DB (the sireline of
Saklawi I DB was added later) and the
damlines of Szweykowska, Szamrajow-
ka, Milordka, Woloszka and Ukrainka.
The author found no representatives of
the pure Muniqi type in Polish broodma-
res’band.

Moreover, he rated the Kuhailan sireli-
nes and damlines within the E. ¢, ewarti
subspecies, whereas the Saklawi ones -
within the E. e. nordicus subspecies.
This way he divided one breed into two
different subspecies, what made a real
revolution in the zoological terminology,
because a breed is a taxonomy unit infe-
rior to a subspecies. Following Raswan,
who referred to Bedouins, he assigned
the bay color of coat to Kuhailans, whe-
reas the grey one to Saklawis. Moreover,
he recommended a thorough scheme of
mating, in which he referred to the Pro-
phet Muhammad’s order, who told his
followers to breed Kuhailan mares to
bay sons of bay Kuhailan dams, whereas
Saklawi mares should be bred to grey
sons of grey Saklawi dams. Who did not
obey to those rules, would not be saved!
Dr. Skorkowski qualified horses descen-
ding from other kinds of mating as ,hy-
brids”. Such a dogmatism, connected
with ignorance of basic zoology rules,
prevented him from being granted
a Professor’s title.

The recipe, however, was simple and cat-
chy, so it found some followers in post-
-war Poland. The most fervent of them
was Zygmunt Braur - an owner of one of
the few private Arabian studs among the
majority nationalized by Communist au-
thorities. Mr. Braur developed Dr. Skor-
kowski's theory, supplemented it with
the ,plasma rule” invented by two Ger-
man zoologists, Antonius and Grey, in
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SSaklawi“ - og. [ stallion
Pentamer 2003

(Gazal Al Shaqab [QA] —
Pohulanka po Pepton),
SK Janow Podlaski

the years 1950-19564. According to it, a de-
scendant zygote contains not only pa-
rental chromosomes, but also the eyto-
plasm of the sire’s dam. So, as a pure Ku-
hailan (or Saklawi) Braur qualified a hor-
se, whose dam descended from a Kuha-
ilan (or Saklawi, respectively) damline,
whereas the sire - from a corresponding
sire line and out of a dam from a mat-
ching dam line.

Zygmunt Braur realized his scheme in
practice, in his small stud and obtained
noticeable results. He produced a highly
homozygous herd, equalized in type and
conformation. Within it often appeared
good racers, as the stallion Ben Comet
1967, dark bay, by Czardasz out of Mur-
cja. He was placed third in his age-group,
with a coefficient of success reaching
3,06. No wonder, because Kuhailans were
famous for their performance traits, but
sometimes in Mr. Braur's stud occurred
some very good-looking horses, as an
extremely beautiful, bay mare Murat-
-Hanum 1974 (Muharyt - Murcja). It was,
however, a specific beauty, having no-
thing to do with contemporary stan-
dards of a show horse’s refinement, often
over sophisticated. Today’s Kuhailan lo-
vers make a sort of an exclusive fan-club,
praising mainly use value of their pets.
They are right, because the pedigree
analysis, conducted on participants of
more and more popular Arabian shows
under saddle, proved, that the most in-
tensively exploited ones were represen-
tatives of Kuhailan Haifi DB sire line and
Gazella DB dam line.

Sometimes, however, a breeder, who wo-
uld like to apply the mating in purity of
blood strains, might be surprised, when
the fenotype of an offspring did not
mateh its pedigree. For example, our
unbeaten show star Pianissima fulfilled
all requirements of both Skorkowski and
Braur for a pure Saklawi. After all, her si-
re came from Saklawi I sire line and Wo-
loszka dam line, out of a dam from Szam-
rajowka family, but that did not corre-
spond with her bay color! Similar ,bay
Saklawis” were sons of Gazal Al Shagab
(by a sire from Saklawi I sire line, out of
a dam from Woloszka dam line), born in
2003 - Eryks (out of a dam from Milord-
ka family) and Pentamer (out of a dam
from Szamrajéwka family). On the con-
trary, ,grey Kuhailans” were such stal-
lions, as ,the phenomenon of the 20*
Century” - Comet, 1953 (the sire from Ku-
hailan Afas sire line, the dam and the si-
re’s dam from Gazella family); Gabaryt
1982 (by Banat from Krzyzyk sire line
and Mlecha dam line, out of Gambia
from Gazella family) or Angor 1992 (Ale-
gro from Kuhailan Afas sire line and
Scherife dam line - Angola from Gazella
damline). In Polish breeding the scheme
of mating recommended by Skorkowski
and Braur simply was not, applied for 200

fot. Lidia Pawtowska

years of its existence, so next 200 years
would be needed to obtain a compliance
of pedigrees with fenotypes. Although,
maybe not for sure?

Dr Marek Trela, the President of Janow
Podlaski Stud, often judged Arabian hor-
se shows in the Middle East. Once he
had an opportunity to meet authentic
Bedouin nomads, living a traditional way
of life. Just out of curiosity he asked
them, if they really assigned determined
colors to certain sire lines or dam lines of
Arabian horses. Much to his surprise, he
found out, that his interlocutors hardly
understood, what did he ask about. They
explained, that, of course, they still di-
stinguished different blood strains (or
rather dam lines, as observed Raswan),
but they never put any requirements
concerning color. How did it compare
with informations obtained by Raswan
and Zietarski? Maybe they dealt with re-
presentatives of other Bedouin tribes?
Anyway, breeders of all kinds of animals
had always different schemes of mating
at their disposal. Whatever they chose, it
depended on their breeding goal. The
breeding of Arabian horses for centuries
acquired a lot of prejudices and supersti-
tions, but the schemes suggested by Dr
Skorkowski were based on a solid scien-
tific analysis and often produced out-
standing horses, as already mentioned
Pianissima. One should not, however,
treat those theories as religious dogmas,
because horses are not computers, but
living creatures, with a high degree of de-
velopment and complicated mechani-
sms of heritability. Moreover, a breeder
should always consider individual gene-
tic potential of certain sires or dams, who
sometimes ,stamp” their progeny regar-
dless their pedigree affiliation. Outstan-
ding producers, as Monogramm, Gazal
Al Shagab or Ekstern, combined well
with all blood strains, what gave good re-
sults at least in the first generation. In
the next ones a splitting of hereditary
fraits might occur, but Polish breeders
were always able to meet such challen-
ges.

/transl. K. Ch./
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Tak czy inaczej, hodowey wszystkich
gatunkow zwierzat zawsze maja do dys-
pozycji rozne schematy kojarzen, a to,
ktory wybiora, zalezy od tego, jaki cel ho-
dowlany pragng osiggnaé. Specyfika koni
arabskich ma to do siebie, Ze w miare
uplywu lat obrosta roznymi uprzedzenia-
mi i przesadami. Odrzucajac mity, nalezy
stwierdzi¢, ze oczywiScie mozna stosowaé
kojarzenia z uwzglednieniem zgodnosei
rodu meskiego ojca i rodziny Zenskiej
matki wedlug schematu proponowanego
przez Skorkowskiego. Uszyskane przez
niego wyniki wsparte byly rzetelng anali-
zg naukowa i z takich kojarzen rodzily sie
nieraz wybitne konie, chocby wspomnia-
na juz Pianissima. Nie trzeba tylko, wzo-
rem fanatycznych wyznaweéw Mahome-
ta, ezynié¢ z doboru hodowlanego dogma-
tow religijnych, gdyz konie to zywe stwo-
rzenia o wysokim stopniu rozwoju ewolu-
cyinego i skomplikowanych mechani-
zmach dziedziczenia. Zawsze tez hodow-
ca musi braé¢ po uwage indywidualny po-
tencjal genetyczny poszezegdlnych ogie-
row i klaczy, gdyz czasem ,stemplujg”
one silnie swoje potomstwo niezaleznie
od przynaleznosci rodowodowej partne-
row. Wybitne reproduktory, takie jak: Mo-
nogramm, Gazal Al Shaqab czy Ekstern,
laczg sie dobrze prawie ze wszystkimi
pradami krwi i przynajmniej w pierwszym
pokoleniu potomnym daje to doskonale
wyniki. W nastepnym Kkonieczny bywa
czasem skrupulatny doboér partnerow,
gdyz moze nastapic¢ rozszczepienie cech,
ale polscy hodowey zawsze Swietnie da-
wali sobie rade z takimi wyzwaniami. @




